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Cena numeru mk. 10. 


Nr. 159. 


LENY OGŁOSZEŃ : Na 1 
etronie wiersz nonparelo- 
wy mk. 60—na lil stronie 
mk. 50 — na IV stronie 
mk. 35 — Nadesłane za 
wiersz garmontowy mk. 
75 — Drobne ogłoszenie 
po mk. 5. ze wyraz. Nai. 
mniejsze drobfńe ogłosze- 
fie mk. 30. Ogłoszenia . 
„zagraniczne 100% drążej.;. i 
s 


Że terminoyyyc|drak ogło- 
szeń „zna histracja nie 
odpókia a. gr” 

a pn r 

Redakcja i „administracja 

główaa” mieści się pod 
"4 przy ul. Piłsud- 

skiego w Sosnowcu. 


Dąbrowa, Sienkiewicza 6, Telefon 73. 


Wtorek 6 Września 1921 r. 
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dziennik polityczny, społeczny i literacki. 


W Sali Polsk. Związków ną Pogoni 


we wtorek 6, środę 7, 


i czwartek 8 b. m. og. 8'4 


Teatr czarodziejski 


Codziennie miana programu. 


Ceny miejsc od 80 do 300 mk. 
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Poprzednia sprzedaż biletów w Cukierni Związ. 


2-ga i ostatnia serja 


O kajdanach Matżeńston 


dramat w 6 częściach w roli głównej MIA MAY 


memwa PT DADA WZT LOTY | Ak "ZANA 21 


Od poniedziałku 5 września 


Dziś i dni następne. 
Ostatnia nowość! 


W rolach głównych: Z. Karabanowa 


wstrząsającym dramacie 6 aktowym, osnutym 
na tle życia rosyjskiego p. t. 


m kiamstwa 
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w SOSNOWCU. 
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ANONS! 
sensacyjny dramat 
cyrkowy w 7 cz. 


DOE 


Ostatnia Nowość! 


E. Fajdarow wystąpią w 


EEGEZKEK EJ 


ROSJA i POLSKA. 


Dyplomatyczne stosunki 
z Rosją znów wchodzą w 
stadjum zaognienia. Rząd 
rosyjski, jak to już w nu- 
merze niedziełnym pisaliś- 
my, nie wypełnia swoich 
zobowiązań traktatowych. 
Nie zwraca mienia polskie- 
go, choć zobowiązał się 
zwrócić, prowadzi wywro- 
tową agitację w naszym 
kraju, 


% agitację sowiecką powstrzy- 
= mać, nie przestrzega gra- 


nicy, na którą sam się 


s zgodził. To są rzeczy przy- 
kre, z takim 


rządem nie 


można utrzymywać stosun- 
ków pokojowych, ale sto- 
sunki pokojowe z Rosją są 
dla nas nieomal koniecz- 
ne, « dyplomacja nasza po- 
winna wytężyć wszystkie 
siły, aby na drodze poko- 
jowej skłonić rządy sowie- 
ckie do ustępstw i do le- 
galnego wykonania posta- 
nowień traktatu. Ale bez 
pobrzękiwania szabelką. 
Brząkaliśmy już szabelką 
na wschodzie i miły brzęk 
szabelką i ostrogami * do- 
prowadził nas do przelewu 
ładnego jeziora krwi na- 
szej i do kryzysu gospo- 
darczego, z którego tylko 


„BO zi W WĄ PSA 


Będzin. Małachowskiego 9, Telefon 84 


C HARTOIG 700. AKC. 


Dom Ekspedycyjno-Handlowy 


Gddział w Sosnowcu, 
ul. 3-go Maja 20, tel. 128, 
podaje do wiadomości, że załatwia wszelkie czynności, wchodzące w zakres 


Domów Ekspedycyjno-Handlowych. 


ODDZIAŁY i PRZEDSTAWICIELSTWA 
we wszystkich główniejszych miastach 


` Centrala 
w Poznaniu 


* 


Adres dla depesz ,. Transitus' 


wytężona pokojowa praca 
może nas podźwignąć. 
Dlatego wyraźnie oświad- 
czamy, że rząd, który nie 
będzie umiał, czy nie bę- 
dzie mógł załatwić zatargu 
z Rosją na drodze poko- 
jowej, będzie musiał ustą- 
pić. Mimo wszystko jest 
rzeczą pewną, ze Rosja w 
dzisiejszym momencie nie 
chce z namiwojny, a sko- 
ro my również jej nie pra- 
gniemy, to przecież gdyby 
wojna wybuchła, byłoby 
dowodem, że ją za nas 
sprowokował ktoś trzeci. 
Ą jednak idą głuche po- 
głoski o możliwości woj- 
ny. Społeczeństwo nasze 
śledzi za tymi pogłoskami 


w kraju i zagranicą. 


z nietajoną trwogą, bo — 
powiedzmy otwarcie — ca- 
ły nasz naród chce i tego 
będzie przestrzegał, aby 
wojna nie była postano- 
wiona ponad jego głową. 
Dość mieliśmy już zasko- 
czenia przez wypadki, chce- 
my, abyśmy wypadkami 
swemi kierowali. 

Jest przecież tysiące spo- 
sobów do  sparaliżowania 
knowań bolszewickich bez 
wojny, chodzi tylko o to, 
byrząd je wyzyskał, a wła- 
ściwie wyzyskać potrafił. 
Jeżeli tego dokazać nie bę- 
dzie w stanie, to przez to 
samo podpisze na siebie 


wyrok. 
k. 


polska ufa lidze narodów. 


Prof. Askenazy o poiskiej polityce zagran. 


~ Neue Züricher Ztg.“ poda” 
je wywiad z prof. Askenazym. 
Delegat polski mówią? o celu 
przybycia delegacji polskiej, 
wskazał na fakt, że w dwa lata 
po podpisaniu traktatu pokojo- 
wego Polska nie ma jeszcze 
swych granic ściśle oznaczo* 
nych. Nie bacząc na sytuację, 
Polska pragnie z całą ufnością 
współpracować z radą ligi na- 
rodów. 


Liga narodów oddała już 
wielkie usługi, a obecnie — 
jak się zdaje — jest na drodze 


do urzeczywistniesnia normalnej 
kooperacji pomiędzy Polską a 
Gdańskiem, co leży w najwyż- 
szym interesie. obu stron. 

Co się tyczy sporu polsko- 
litewskiego, to rokowania — 
jak się zdaje utknęły na 
martwym punkcie z winy rzą- 
du lirewskiego, który z upo 
rem odrzuca p stanowienia 
czerwcowe rady ligi narodów, 
przyjęte bez trudności przez 


Genewa, 5 września. 


Polskę. Polska pragnie szcze- 
rze likwidacji sporu, jednakże 
przyjęciem wzmiankowanej u- 
chwały rady ligi Polska doszła 
do kresu możliwych ustępstw. 

Obecnie sytuacja w Wileń- 
szczyżnie jest © wiele lepsza 
niż sytuacja ”w Kownie, co po” 
twierdził także bawiący w Ge- 
newie pułk. Chardigny. 

W sprawie górnośląskiej pod- 
kreslil prof. Askenazy zaufanie 
Polski do wszystkich członków 
rady ligi narodów, a. między 
nimi także do lorda Balfoura, 
któremu Polska nigdy nie za- 
pomni, że on jeden z pierw- 
szych podczas wojny jeszcze 
na początku 1917 roku“ zajął 
stanowiskó wyrażne na rzecz 
niepocległości Polski. 

Co się tyczy decyzji rady ligi 
niezaproszenia Polski do wzię- 
cia udziału w obradach w tej 
kwestji, to decyzję tę spowo- 
dowały ważne względy. Dalej 
zaznaczył delegat polski, że w 


Sosnowiec, Piłsudskiego 4, Telefon 64. 
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Na G. Slasku fen. 50. 
Rok XII. 


Adres dia listów i depesz 
„ISKRA“, Sosnowiec. 


Prenumerata wynosi: 
Z odnoszeniem miesięcznie 


ni. i. 


Z przesyłką pocztowa 
mk. 175 miesięcznie. 
—m 
Oddziały własne: W Bę- 
w Dąbrowie, w 


na G. 


dzinie, 
Szopienicach i 
Sląsku. 


Centrala 
w Poznaniu 


SCE 038131. 
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łonie rady iigi Polska ma wy- a 
zacznie przyjaciół. 5 


Kronika polityczna. 


(Z pism i telegramów wczoraj* E 
szych). Ee. 


o 


Ministerjum spraw zagranicz- 
nych otrzymało z rozmaitych 
stron potwierdzenie wiadomo” 
ści, iż rosyjski komitet pomocy 
dla głodnych został rozwiąza- 
ny przez rząd sowiecki, człon- 
kowie zaś komitetu zostali are- 
sztowani. Wobec tego jest 
rzeczą stwierdzoną, iż sowiety _ 
chcą ująć niepodzielnie w swe 
ręce rozdział środków żywno* 
ści, dostarczanych z zagra- 
nicy. a 

— W  prezydjum policji w 
Berlinie przesłuchany był b. 
podchorąży Oltwigg von Hir- 
schfeld, który opuścił więzienie — 
pod koniec czerwca r. b. i jest 
sprawcą pierwszego zamachu _ 
na Erzbergera. Rysopis. jed- — 
nego z morderców 'odawany 
przez świadków naocznych zu- | 
pełnie odpowiada jego postaci, 
wobec czego Hirschfeld został _ 
aresztowany. $ 


— Dziennikiniemieckiedo n 
szą, jakoby gen Niessel sz 
francuskiej misji wojskowej w 
Polsce został dekretem naczel- 
nika państwa mianowany s 3 
fem polskiego sztabu general 
nego. Dotychczasowy k'erow=_ 
nik sztabu generalnego gen. Ro- 
zwadowski ma zostać zastępcą _ 
szefa. ten sposób są w 
Czechosłowacji i Polsce szefa“ 
mi sztabów francuzi, którzy są 
równocześnie z 


szefami francu- 
skich misji wojskowych 3 


— Dotychczasowy kierownik 
biura do spraw Litwy środkowej — 
hr. Kossakowski, objął kierow- 
nictwo wydziału wschodniego 
ministerjum spraw zagranicz- 
nych po p. Łukaszewiczu, k 
ry ma wyjechać do Paryża, jas 
ko pierwszy sekretarz tamtej- 
szego poselstwa. Ra 

— Pandr. Jerzy Madeyski o- 
trzymał już podobno nominację 
na posła nadzwyczajnego w 
Berlinie. 
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Technik szacunkowy 
Członek Związku 


-_ Włodzimierz Przybylski 
-= __ SOSNOWIEC, jasna 7. 


= Ocena: budowli, maszyn, apa- 
= ratów i urządzeń fabrycznych. 


Dr. Józef Hałacz 


dyrektor powiatowego szpitala 
wenerycznego 


przyjmuje w chorobach wene 
= rycznych i skórnych od 3 —7 
godz. popoł. (oprócz świąt. 


Będzin, Nowy Rynek je 3. 


f. 


= — „Wiener Mittags Zeitung“ 
_ donosi rzekomo z Londynu na 
= podstawie doniesienia „New 
~ York Heralda", że b. cesarz 
= Wilhelm uciekł na aeroplanie z 
__ Amerongen. 


— W Petersburgu został a- 
_ resztowany biskup Cieplak. 


72 miljony w dyrekcji Bergschi- 

benvereinu w Katowicach na 
= ręce dr. Golsonscheimera na 
przekupywanie polaków, celem 
wyłudzenia od nich podpisu na 
rzekomych wezwaniach do ligi 
_ narodów, aby powiaty, w któ- 
rych zamieszkują, zostały przy” 
= łączone do Niemiec. 
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— Przemysłowcy niemieccy 
= ofiarowali 300 miljonów marek 
~ niem. na agitację w sferach 
_ stojących blisko rady najwyż- 
szej, celem korzystnego wpły- 
nięcia na decyzję w sprawie 
- górnośląskiej. 


= Wilhelm pracuje. 
E Berlin, 5 września. 
są Ajenci policji państwowej 


~ wykryli, że w przeciągu jedne- 
go tylko sierpnia eks-cesarz 
= Wilhelm wysłał do rozmaitych 
= monarchistycznych organizacji 
w Niemczech przeszło 30 de- 
~ pesz. 


Przeciwko monarchistom. 


Londyn, 5 września. 
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Berliński korespondent „Morn. 
Post" donosi: w kołach rządo- 
wych powstała myśl wydalenia 
_ wszystkich urzędników, dyplo- 
 matów i oficerów monarchi- 
stów, Gdyby plan ten doszedł 


it 
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Dobrze, 
proszę zawinąć 
=-  Kupcowa owinąwszy nóż w 
gruby papier i obetkawszy szpi- 
 ezasty koniec starannie, oddała 
Bo nabywcy, który, wyszedłszy 
z nim, wsiadł do powozu. 

= Nie spojrzawszy za kupują- 
cym nieznajomym, nożowniczka 
zapisała jedynie w księgach re- 
gestrowych: „Nóż kuchenny 2 
anki 75 centymów“ nie 
myśląc o tym więcej. 

F dwie minuty po wejściu 
"do fiakra Owidjusza, ukazała 
s Amanda. Soliveau podaj jej 
rękę porzejmie. 

o — restauracji pod „Złotą 
wieżą!“ — zawołał na SAT 
a potym zwracając się swej 
_ towarzyszki: — Cóż, suknia bę- 


_ dzie na jutro gotową? — żapy- 


pomaga w szyciu jej przy- 


=- — I pójdziesz z nią razem 
jutro wieczorem ? 


> a A 
tego się wymówiłam. Powiedzia - 
łam jej, że jestem wysłaną do 


an PRM 


| — Nie... bardzo zręcznie od, 


do shutku liczba pozostałych 
wyniosłaby zaledwie trzydzie- 
ści procent liczby obecnej. 


Berlin, 5 września. 


Centralny komitet zawodo” 
wych związków robotniczych 
Niemiec złożył 
gabinetu dr. Wirtha memoran- 
dum, w którym, między inne- 
mi domaga się oddania pod 
dozór policyjny całego szeregu 
generałów, zupełnej konfiskaty 
prawicowych dzienników i na- 
leżących do nich drukarni, 
wszczęcia rokowań z rządem 
holenderskim w kwestji wyda- 
nia eks-cesarza Wilhelma, któ- 
ry powinien być odstawiony 
do Niemiec i tu uwięziony. 


Berlin, 5 września. 


Prezydent Rzeszy wydał za- 
kaz noszenia mundurów, za wy” 
jątkiem członków Wermachtu. 


Pierwsze posiedzenie sejmi. 


Warszawa, 5 września. 


Jak słychać w związku z 
uchwalonym na posiedzeniu ko- 
misji  skarbowo - budżetowej 
wnioskiem wcześniejszego %wo 
łania plenarnych posiedzeń sej- 
mowych, marszałek Trąmpczyń- 
ski zamierza zarządzić zwołanie 
na najbliższą środę posiedzenie 
konwentu senibrów, na którym 
zostanie ustalony termin pierw- 
szego plenarnego posiedzenia 
sejmu. Istnieje podobno plan, 
aby pierwsze posiedzenie sejmu 
odbyło się w dniu 13 b. m. 


Barykady na ulicach Kalkuty. 


Wicekról Indji ogłosił zao- 
strzony stan obiężenia. 


Paryż, 5 września. 


Według „Petit Journal* z 
Kalkuty o toczących się wal- 
kach między powstańcami i 
wojskami angielskimi. W mie- 
ście ustawiono barykady. Du- 
chowni hinduscy  podburzają 
ludność w publicznych przemó- 
wieniach przeciwko europejczy- 
kom. 

Wszystkie angielskie budyn- 
ki są pod opieką wojska. „„Ma- 
tin“ donosi, ze koła rządowe 
argielskie są bardzo zaniepo- 
kojone ostatnimi wiadomościa- 
mi z Indji. Wicekról indyjski 
zaprowadził  zaostrzony stan 
oblężenia w Kalkucie i Bomba- 
ju. W szeregu miejscowości 
głoszą tubylcy świętą wojnę 
przeciwko Europie. 


klientki, Łucja więc pójdzie 
sama do Garenne de Colombes. 

Owidjusz zadrżał na te słowa. 
Złośliwy uśmiech wybiegł ma 
na usta. Jedyna zapora, jaka 
mogłaby przeszkodzić jego za- 
miarowi, dziwnym zbiegiem 
okoliczności usuniętą została. 
Nie potrzebował obawiać się 
już więcej obecności Amandy. 
Wykonanie planu łatwiejszym 
się stawało. 

-— Tym lepiej! — zawołał nie 
zmienimy naszych zwyczajów. 

— Będziemy mogli obiado- 
wać wcześniej —rzekła Amanda, 

— jakto? 

— Jutro 0 godzinie piątej 
mam zanieść sztukę materji do 
jednej z klientek w Saint-Man* 
de. Gdybyś zechciał być uprzej- 
mym, towarzyszyłbyś mi tam 
i razem obiadowaliśmy na wsi, 

— Brawo! — zawołał Soliveau 
— myśl doskonała. 

— Zgadzasz się zatym? 

-- Z rozkoszą Ułożymy plan 
szczegółowy jutro przy Śniada- 
niu. 

Nazajutrz o zwykłej godzi- 
nie Amanda przybywszy de 
pracowni, zdała rachunek pani 
Auguście ze swej bytności u 
Łucji, dodając, że robotnica żą* 
da, ażeby jej przysłano kawał 
białego kartonu do owinięcia 
sukni, który właścicielka bez- 
włocznie wysłać poleciła. O 


do prezydenta . 
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Wznowienie Sprawy 
-  karwińskiej. 


„ Minister spraw zagranicznych 
Czecho-Słowacji Benesz przy- 
był do Genewy. W kołach do- 
brze poinformowanych tłuma- 
czą ten pospieszny przyjazd 
tem, że jedno z mocarstw, re- 
prezentowane w radzie ligi, za- 
mierza w łączności ze sprawą 
śląską podnieść sprawę zaglę- 
bia karwińskiego. 


-Mocarstwo to jest zdania, że 


pap! zo Aa a N 5 Ea ro Ba ani 


rada ambasadorów, ustalając 
swoją decyzję z dn. 28 lipca 
1920 
szyńskiego bez liczenia się z 
zasadą etnograficzną, była prze- 
konana, że niesprawiedliwość, 
wyrządzona Polsce, znajdzie re- 
kompersatę w sprawiedliwym 
rozstrzygnięciu na G Śląsku. 
Ponieważ jednak obecnie istnie- 
je zamia. zdecydowania spra- 
wy śląskiej również na nieko- 
rzyść Polski, należy więc zre- 
widować rozstrzygnięcie z dn. 
28 lipca 


Nasze sprawy. 
Walka 7 paskarstwem. — Meto 0 marte. 


Żyjemy pod hasłem walki z 
paskarstwem i wyzyskiem. 


Społeczeństwo :nalazło się 
już dziś całkowicie w  szpo- 
nach setek tysięcy spekulan- 


tów, których jedynym celem i 
zadaniem jest ograbianie mas. 
Nie wierząc zapewnieniom rzą: 
du, iż orgję tę ukróci, wstępu” 
jemy z konieczności na drogę 
samoobrony 1 samopomocy, 
drogę bardzo niebezpieczną, 
ale jedyną. która nas może do- 
prowadzić do celu. 

W pięknie wystylizowanych 
dwuch artykułach rzeczowych, 
zamieszczonych w „lskrze“ `w 
ubiegłym tygoduiu wskazywa- 
liśmy, że dla walki z paskar- 
stwem konieczną jest rzeczą 
współdziałanie rządu i społe- 
czeństwa. 

Rząd zdaje się pojmować w 
ten sam sposób tę sprawę, 
gdyż przy każdej sposobności 
przypomina nam że bez współ- 
działania społeczeństwa sam 
nic zrobić nie może. 

Niestety, stwierdzić musimy, 
że rząd sam nie walczy z pa- 
skarstwem, że dotąd walka ta 
odbywała się tylko na papie- 
rze, wszystkie zaś przepisy i 
zarządzenia rządu, mające rze- 
komo na celu ukrócenie pa- 
skarstwa, wywierały skutek 
wręcz przeciwny, 

Ofiarą gorliwości rządu i je- 
go urzędów padali przeważnie 
biedacy, ci zaś, którzy na wy- 
zysku dorobiii się miijonów czy 
miljardów, używają w spokoju 
płodów swej zbrodniczej dzia- 
łalności. 


wpół do dwunastej Amanda 
wyszła na śniadanie. Gdy prze- 
chodziła około okienka odźwier- 
nej, ta zawołała: 

"— Main list do pani. 

OQdebrawszy kopertę, 
rzała. 

— To nie z poczty—wyrzekła. 

— Nie, przyniósł go posła- 
niec. 

Amanda czytała: 

„Nieorzewidziany, a ważny 
interes nakazuje mi natych- 
miast wyjechać do Fontaine- 
bleau. Nie powrócę, aż jutro 
rano. Będę z tobą na śniadaniu. 
Myśl o innie. Całuję śliczne twe 


rączki. 
Arnold,“ 


Dziewczyna zmięła list w 
palcaca gniewliwie. 

— Znowu przeciwność! — sze* 
pnęła. — Obiecywałam sobie 
obiadowuć z nim razem pod 
„Zieloną jabłonią”... 

I przez dzień cały była w 
najgorszym humorze. 


Koniec tomu II-go. 


spoj- 


-TOM CZWARTY. 
3 
Paweł Harmant, czyli raczej 


Jakób Garaud, wyjeżdżając ra- 
no do fabryki, powiadomił swą 


Sosnowiec, 6 września. 


Dziś społeczeństwo przystę- 
puje do walki z paskarstwem 
i wzywa rząd do *współdziała” 
nia. Niechaj przedstawiciele 
władzy usłyszą to wezwanie, 
w przeciwnym bowiem razie, 
społeczeństwo, nie mając w 
swych rękach innych środków, 
może się uciec do gwałtów i 
samosądów. 

* 
* * 

Kończący swój żywot sejm 
ustawodawczy musi ustalić re- 
lację marki do waluty polskiej. 
Ponieważ sejm zwlekał z tą 
sprawą i są wszelkie dane, że 
sam nie zechce jej załatwić, 
lecz przeleje swe prawo na 
swego następcę, przeto warto- 
ścią marki zajęło się życie i 
wyręczając sejm określiło war- 
tość marki do rubla przedwo- 
jennego w ten sposób, że 1000 
mk. równa się | rublowi. 

Ale chłopi, obszarnicy i inni 
paskarze o ile chętnie obliczają 
cenę ziemiopłodów i innych 
artykułów po kursie | rb.=1000 
mk. o tyle nie zgodzą się ni- 
gdy, aby nagromadzone przez 
nich miljony i miljardy marek 
miały się zamienić w tysiące ru- 
bli przedwojennych. 

| to jest właśnie przyczyna 
dla czego większość sejmu, 
złożona z chłopów nie chce 
poruszać sprawy walutowej. 

Rząd jednak zmuszony do 
wyrównania budżetu na sejm 
czekać nie powinien i skoro 
życie samo określiło dokładnie 
wartość marki, powinien na- 
tychmiast wszystkie opłaty, 


córkę, iż z przyczyny nader 
ważnych interesów, potrzebują- 
cych niezwłocznego załatwienia 
nie wróci na śniadanie, ani na 
obiad. 

-— (zas będzie mi się wyda- 
wał nieskończenie długim — 
odpowiedziała Marja, żegnając 
się z ejeem — lecz skoro ko- 
piecznie tak być muśi, do ju- 
trzejszego zatym widzenia. 

ysiadłszy w Courbevoie, 
przemysłowiec rozkazał stan- 
gretowi wracać do Paryża. 

— Nie będziesz mi potrzeb- 
nym — rzekł — przez dzień 
cały, ale ponieważ zostanę do 
późna w fabryce przy pracy, 
przyjedziesz ta po mnie. 

— O której godzinie? 

— Przyjedź o do pierw- 
szej po północy i zatrzymaj się 


w ulicy, naprzeciw głównej 
bramy fabryki... ża do 
otwierania drzwi budzić nie 


trzeba. 

— Dobrze panię. 

Garaud wszedł do restavra- 
cji, angaca się w pobliżu, 
gdzie zwykle jadał, gdy intere- 
sa powoływały go rano do 
Courbevoie i rozkazał by mu 
prpnano obiad na dwie osoby, 
punktualnie na szóstą. 

Wracając do fabryki, pod- 
szedł do żony stróża. 

-— Widziałaś pani — zapytał 
— tego mężczyznę, który przy- 


r. w sprawie Sląska Cie- 


NZ POWIE PUK EZ 0 WOW 


c 


podatki, patenty i t. p. przeii- 
czyć w. stosunku wartości 
marki do rubla przedwojen- 
nego. 

W ten tylko sposób uniknie 
się deficytów i dalszego dru- 
kowania bezwartościowych ma- 


rek. c 
Kronika 
Kalendarzyk. 


Dziś Zacharjasza 


6 


wtorek 


Jutro Jana Mecz. 
Wsch. słońca 5m 18 


Zach re 7 m. 40 


Komisja czterech. 


Z Ligi do komisji czterech, 

Od Annasza do Kajfasza. 
Chińczyk ponoś trzyma z Polską 
Zatym wiwat! dobra nasza 


Konfrontacje i badania 

Zacznie Hymans, stary piernik, 
Minął czerwiec, lipiec, sierpień, 
Minie wrzesień i październik. 


A nim sprawę całą zbada 
Brazylijczyk, pan południa, 
Wiem, że wścieknie się listopad, 
Doczekamy pewnić grudnia. 


Wreszcie każdy z owych czterech 
W sprawie śląskiej będzie kuty, 
Nim się wnioski sformułuje 
Minie styczeń, minie luty. 


W nmgarcu, kiedy u nas koty, 
A w Hliszpanji kwitną figi, 
Po półrocznej takiej zwłoce 
Sprawa wróci znów do Ligi, 


Liga zbierze się znów w kwietniu, 
Maj i czerwiec przejdzie przytym 
| zakończy sprawę w sierpniu 
Całkiem nowym plebiscytem. 


Niedola naszego duchowieństwa 


Na łamach prasy już nieraz 
poruszano nieszczęsną dolę i 
złe uposażenie urzędników pań- 
stwowych i nauczycieli, a na- 
wet i emerytów. 

O. duchowieństwie jednak 
nikt nie zabiera głosu, a prze- 
cież najbardziej upośledzeni pod 
względem materjalnym są wła- 
śnie księża parafjalni w mieś- 
cie i na wsi 

Niefoztunna i zabójcza kal- 
kulacja rządowa sprawiła, że 
rubel rosyjski w złocie stał się 
przy wypłatacn jednostką stałą 
i równającą się mk. 2 fen. 16. 


chodził tu do mnie wczoraj, 
około szóstej godziny? 

— Widziałam, panie. 

— Będziesz mogła go poznać? 

— Doskonale. 

— Ów pan przyjdzie dziś do 
mnie wieczorem. Jest to inży- 
nier, z którym będę pracował 
długo w noc rizisiaj. Ani ty 
jednak, ani twój mąż nie po- 
trzebujecie czuwać, czekając 
mego odjazdu; możecie wcze- 
śniej jak zwykle udać się na 
spoczynek, O wpół do szóstej, 
przyjdziesz urządzić stół w 
moim gabinecie i położyć dwa 
nakrycia. Przyniosą nam obiad 
z restauracji, 

O wpół do szóstej żona stró- 
ża, otworzywszy drzwi Owidju- 
szowi, przyszła stół nakryć do 
obiadu. Garaud podszedł z po- 
śpiechem ku wchodzącemu ban- 
dycie; mrugnięciem oka dał mu 
znak, niepostrzeżenie wskazując 
obecną kobietę i przemówił doń 
po angielsku. 


(u 4:45: 


Usa 


| 


| Kalkulację tę stosuje się dzi- 
 siaj z całą bezwzględnoscią i 
_ zimną krwią anglika, -zarowno 
do emerytów, jak i księży. 
Rząd carski przed wojną pła- 
cił proboszczom 300 rb. rocznie, 
a wikarjusz pobierał rubli 150. 
Jeżeli cyfry te przerachujemy 
na marki, to okaże się, że pro- 
boszcz pobiera rocznie tyle ile 
szewc za jednorazową repa 
rację obuwia, a pensja wikar- 
'jusza równa się jednemu fun- 
towi słoniny!... : 
Nic dziwnego, pisze Hejlon 
w „Dzien. Nar.“; że przedwo- 
Jenne sutanny naszych księży 
świecą tu i owdzie misternie 
załatanymi dziurami, a z pod 
wyblakłych płaszczy widnieją 
strzępy znoszonego obuwia... 

Dochody kościelne w mie- 
ście (msza, chrzest, śluby ipo- 
/grzeby) wystarczają zaledwie 
na skromne zasilanie bibljoteki, 
prenumeratę pism, bieliznę i... 
wegetację. 

Niewielki przydział gruntu na 
wsi i gospodarstwo wystarczą, 
ale... ha zaspokojenie potrzeb 
żołądkowych własnych i służby. 

Do księży nie stosuje się ani 
„mnożników *, ani „deputatów”, 

lani „podwyżek“! 
Najprawdopodobniej rząd i w 
tym wypadku stracił przytom- 
ność i zapomniał, że ducho- 
Prieństwo istnieje i musi istnieć 
żyć. 


j 


' Handel z Rosją. Na gra- 
nicę wschodnią wyjechała de- 
 legacja „ międzyministerjalna, 
która ma za zadanie wytknię” 
cie 23 punktów. dla handlu wy- 
miennego z Rosją. 


_" Zamknięcie granicy. W 
najbliższych dniach skończy 
się przemytnictwo, które kwi- 
tło na wielką skalę na granicy 
wschodniej, gdyż granica ta 
|będzie ściśle zamknięta. 


Kurs marki. Marka polska 
spadła na 025 centyma szwaj” 
carskiego, czyli spadła poniżej 
Jh % swej nominalnej wartości, 
j. stała się bezwartościową. 


_ Nieprawdopodobne. 
_ Wschodniogalicyjskie zrzeszenie 
iemian wskutek wzrostu cen 

zboża postanowiło dobrowol- 
me je umiarkować w dosta- 
wach do miast. 


|. Giełdy handlowe. Polska 
osiadzć będzie w krótkim cza- 
Sie szereg giełd towarowych,fa 
mianowicie w Warszawie, Kra- 
kowie, Poznaniu i Lwowie. 

Powstanie giełd towarowych 
ie dużym krokiem naprzód 
drodze do zorganizowania 
mdlu zbożowego w Polsce 
! zasadach odpowiadających 
ysokiemu poziomowi życia 

odarczego. 


żubry w Białowieży. 
isterjum roinictwa komuni- 
je, że o wywiezieniu żubrów 
Puszczy Białowieskiej nic nie 
wiadomo i starań o zwrot 
ubrów ministerjum nie czyni- 
Fo. Zgodnie z posiadanemi da- 
Memi oraz na mocy przedsię- 
pranych niejednokrotnie poszu- 
Kiwań można stwierdzić, że w 
 Fuszczy Białowieskiej żubrów 
ie niema: resztki zostały 

pione w czasie okupacji. 


Szary Czart 


Każda serja oddzielna całość. 
2 serja wielkiego amerykańskiego filmu 
wytwórni Trans Atlantic p. t. 


dramat w 6 częściach. 
Początek ostatniego seansu punkt. o g. 10 w. 
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cy okólnika prezydenta mini- 
strów Rzeczypospolitej Pol- 
skiej, województwa wydały 
rozporządzenie do podwład- 
nych sobie władz i urzędów, 
ażeby, przy przyjmowaniu kan- 
dydatów na urzędy państwowe, 
władze przyjmujące bezwarun- 
kowo sprawdzały, czy dany 
kandydat znajdował się uprze* 
dnio na służbie państwowej i w 
takich razach zasięgały obo- 
wiązkowo opinii poprzedniego 
zwierzchnika. 

Niejednokrotnie bowiem zda- 
rzało się, że zwolnieni urzęd* 
nicy państwowi, otrzymywali 
inną częstokroć korzvstniejszą 
nawet posadę w służbie pań- 
stwowej, tymczasem uprzednie 
zwolnienie nieraz następowało 
wskutek niedbalstwa, nieudol- 
ności, względnie wykroczeń 
służbowych, które niejednokrot- 
nie pociągały kary dys ypli- 
narne. 

Nadanie takim jednostkom 
ponownie stanowisk w służbie 
państwowej czyni bezprzedmio- 
towym poprzednie ich zwol- 
nienie, wpływa 'demoralizująco 
na czynnych pracowników pań- 
stwowych i podkopuje autory- 
tet władzy. 

Wiec przeciwpaskarski, 
zwołany w Sosnowcu onegdaj 
o godz. 4 po południu, udał 
się pod każdym względem i 
zasługuje na to, by mu po 
święcić specjalny artykuł, co 
też uczynimy w numerze na- 
stępnym. Dziś zaznaczamy tyl- 
ko, że rezolucję wiecu, wyjąt- 
kowo dobrze ułożoną, przy- 
padkowo zabrali komuniści 

Rezolucja rząda wolnego 
handlu, nie krępowanego żad- 
nymi więzami biurokratyczny- 
mi; następnie, należytego strze- 
zenia granicy; potępia rząd za 
niewalczenie z paskarstwem i 
nieprzeciwdziałanie podnosze- 
niu cen i wreszcie, co najważ- 
niejsza, rezolucja żąda powo- 
łania rządu koalicyjnego. 

Reszta — jutro. 


Z rady miejskiej m. Sos- 
nowca. 66 posiedzenie "ady 
miejskiej odbędzie się we wto: 
rek dnia 6 września r. b. o g. 
6 wieczorem 

Wobec tego, że sprawy, 
objęte porządkiem dziennym, 
są ważne dla miasta i że dla 
uchwalenia ich konieczna jest 
obecność 2]3 ogólnej ilości 
członków rady, uprasza się pp. 
radnych o bezwarunkowe i pun- 
ktualne przyjście. 

Porządek obrad: 

|) w sprawie wydatkowania 
potrzebnych sum do przepro- 
wadzenia spisu ludności; 

2) wniosek kom. do spraw 
ogólnych w sprawie zabezpie- 
czenia miastu prawa przejęcia 
na własność obszarów dwor- 
skich, znajdujących się na te- 
rytorjum miasta; 

) wniosek kom. do spraw 
ogólnych w sprawie aktu kup- 
na przez miasto placów pod 
ul. Ciepłą od małżonków Ru- 


sek; 
4) zaciągnięcie pożyczki mk. 
5.000 na cele aprowiza- 
cyjne; 


5) w sprawie podwyższenia 
ña rzecz miasta podatku od 


węgla; 

5 w sprawie podwyżek dla 
pracowników miejskich; 

7) wniosek kom. do spraw 
ogólnych w sprawie wvwłasz- 


ezenia części posesji Meyer- 
holda do rozszerzenia ulicy 3 
aja; 
8) wybór jednego ławnika na 


miejsce ławnika Całunia; 


9) wybór jednego członka do 
komisji dla opracowania prze- 
pisów o czasie pracy w han- 
dlu i przemyśle w mieście Sos- 
nowcu; 

10) dyskusja w sprawie wy- 
wozu żywności za granicę; 

11) wniosek komisji do spraw 
ogólnych w sprawie wyznacze- 
nia dni targowych w Sos- 
nowcu. 


Goście. Syndykat dzienni- 
karzy warszawskich komuniku- 
je: Syndykat dziennikarzy war- 
szawskich wysłał zaproszenia 
do wybitnych przedstawicieli 
prasy skandynawskiej (szwedz- 
kiej, norweskiej i duńskiej), aby 
wzięli udział w wycieczce, któ: 
rej celem jest zwiedzenie 
Polski. 

Przyjazd dziennikarzy skan- 
dynawskich spodziewany jest 


13b. m do Gdanska. Stąd 
udadzą się oni do Poznania, 
Warszawy, Łodzi, Zagłębia, 


Krakowa, Borysławia i Lwowa, ` 


dokąd zapewne przybędą na 
czas otwarcia targu wschod- 
niego. 

W końcu września spodzie- 
wane spodziewane są wyciecz- 
ki dziennikarzy angielskich i 
rumuńskich. 


Orgje paskarzy. Jakby w 
odpowiedzi na szumne i groż- 
ne zapowiedzi i odezwy. rządu 
w sprawie walki z lichwąi wy” 
zyskiem, paskarze nasi podno- 
szą ceny na wszelkiego rodza- 
ju artykuły codziennej potrze- 
by niemal codziennie. Cenę 
chleba w ciągu dziesięciu dni 
podnoszono już dwa razy, a za 
słoninę i wędliny żądają od 
360 do 400 mk za funt. 

Zaś nasi kochani kmiotko*- 
wie zapewniają, iż w krótkim 
czasie korzec zboża będzie ko- 
sztował tylko 20 tysięcy ma- 
reczek. 

Mając tyloletnie doświadcze- 


nie hjeny te wiedzą, iż rząd 
będzie co pewien czas dla 
uspokojenia opinji publicznej 


wydawał różnego rodzaju ko- 
munikaty it.p. strachy na wró- 
ble, oni zaś w dalszym ciągu 
będą dusili ludność. Zapomi- 
nają tylko o tym, że wyczer- 
pie się wreszcie cierpliwość. 


Napad na piebanję. W ub. 
sobotę w nocy dokonano zbroj: 
nego napadu na plebanję w 


Grodźcu. Czterej bandyci, po 
steroryzowaniu mieszkańców, 
zrabowali ks. proboszczowi 


Zielińskiemu 80 tys. mk. 12 rb. 
srebrnych oraz srebrną papie- 
rośnicę i takiż zegarek. 


` Kto praktyczniejszy. W 
swoim czasie ogromnej wrza- 
wy narobił wydany w Amery- 
ce zakaz używania napoi wy- 
skokowych. 

U nas, jak się okazuje, robi 
się to daleko praktyczniej, gdyż 
bez hałasu, no i prawdopobnie 
z lepszym skutkiem. 


, Przed dwoma czy trzema 
mięsiącami, podobno z powo- 
du górnoślązaków, którzy pod 
wpływem alkoholu urządzali 
burdy, zabroniono u nas sprze” 
daży trunków, no i skutek o 
kazał się bajeczny gdyż lud- 
ność tak wzięła do. serca roz- 
porządzenie, od tego czasu Za- 
głębie spożywa podobno dwa 
razy tyie wódki, a to dlatego, 
że wszyscy piją nie kieliszka- 
mi, jak dawniej lecz filiżanka- 
mi, kubkami lub wprost butel- 
kami. 

Władze być , może, zapom- 
niały nawet o tym zakazie, a 
właściwie o cofnięciu rozpo- 
rządzenia, no a knajpiarze żyć 
muszą. AŻ 

Szkoda, że amerykanie tak 
rzadko nas odwiedzają, gdyż 
mogliby się tu nauczyć bardzo 
wielu mądrych i praktycznycn 
sposobów i metod. 


Rabunek. W ubiegłą so- 
botę szosą, prowadzącą z ko- 
palni Piaski do Sosnowca, dwaj 
chłopcy prowadzili dwie kro- 
wy, stanowiące własność Faj- 
wla Jurkowskiego z Sosnowca. 
Na chłopców napadli jacyś 
nieznani bandyci, którzy krowy 
im odebrali i z łupem zbiegli. 

Kradzież na raty. W no- 
cy z piątku na sobotę spełnio- 
na została kradzież różnyc 
towarów i produktów na su- 
mę |28 tys. mk. nie w koope- 
ratywie policji, lecz w koope- 
ratywie kolejowej w Zawier- 
ciu. Rozzuchwałeni złodzieje po 
pierwszym zrobili drugi występ 
następnej nocy, t: j. z soboty 
na niedzielę. Skradli znowu 
200 funtów słoniny w tej ko- 
operatywie, wart. 50 tys. mk. 
Z pierwszej kradzieży odna- 
leziono przez wywiadowców 
urzędu śledczego skradzione 
salcesony. Policja jest na tro- 
pie szajki złodziejskiej. 


Znowu rower. Mauryce- 
mu Adamczykowi z Zawiercia 
skradziono rower, pozostawio- 
ny przed domem spółki udzia- 
łowej, przy ul. Aleja Il Nr. 8. 
Wartość roweru 25 tys. mk. 

Plaga żebractwa. Po Dą- 
browie, a prawdopodobnie i 
innych miejscowościach Zagłę- 
bia, włóczy się mnóstwo cy- 
ganów i cyganek, którzy tu 
zjechali na występy. Cyganie 
sprzedają niby jakieś wiadra 
czy kotły, cyganki zaś trudnią 
się żebraninę, kradnąc, co 
wpadnie pod rękę. 

Również zjawiło się w Za- 
głębiu dużo wszeikiego rodza- 
ju pogorzelców, którym w myśl 
odezw komitetów dla pogo- 
rzelców, nie należy nic dawać, 
lecz datki przesyłać do miej- 
scowego księdza, ew. bezpo- 
średnio do powyżej wspomnia- 
nych komitetów. 


Czyj pas? Policja zawierc- 
ka zatrzymała na stacji w Za- 
wierciu Franciszka  Sztegera 
ze Lwowa od którego odebra- 
no skradziony pas fabryczny, 
wagi 14 funtów. Chwilowy 
właściciel pasa znajduje się 
pod kluczem, zaś prawy ` wła- 
ściciel może pas odebrać w 
komisarjacie policji. 


Kradzieże. W nocy z so- 
boty na niedzielę. w fabryce 
Berndta w Zawierciu skradzio- 
no cztery pasy transmisyjne, 
wartości 200 tys. mk. 

— Na stacji w Ząbkowicach 
w pociągu dązącym do War- 


szawy, pasażerowi eonowi 
Szentelowi z G. Sląska skra- 
dziono wczorajszej nocy pół 


miljona marek oraz walizkę z 
rzeczami podróżnymi i dwa ze- 
garki złote. Na ślad złodzieja 
nie natrafiono. 

— Do mieszkania Jakóba 
Mesera przy ul. Aptecznej w 
Zawierciu w nocy z soboty na 
niedzielę zakradli się złodzieje. 
Domowników uśpili środkiem 
nasennym i dopiero zaczęli go- 
spodarować na dobre. Spako- 
wali jeden kufer duży garde- 
roby, bielizny i biżuterji i z łu- 
pem spokojnie odeszli, 

Wartość skradzionych przed- 
miotów wynosi z górą miljon 
marek.  Domownicy  przebu- 
dzili się późno w dzień i spo- 
strzegli kradzież. Zawiadomio- 
na o kradzieży policja udała 
się na miejsce i skonstatowała, 
że.. Meser prowadzi potajem- 
ny yzesych wódki.  Prawdo- 
podobnie jacyś sprytniejsi go- 
ście, których Meser gościł nie- 
jednokrotnie, odwdzięczyli mu 


się za drogą gościnę alkoholo- 
wą. sprawie kradzieży śle- 
dztwo w toku, za potajemny 
zaś. wysz wódki M. pocią- 
gnięto do «©dpowiedzialności. 


Z sądów. Sąd okrogowy 
w Sosnowcu (przewodniczący 
sądzia E. Łuński, sędziowie W. 
Kaczyński, M. Ostrowski, se- 
kretarz Z. W. Majewski, wice- 
prokurator K. Marks) rozpoz- 
nawał następujące sprawy: 


1) Romana Ciołka 1. 23, z 
Grabocina, oskarżonego o kra- 
dzież z włamaniem z mieszka- 
nia Jadwigi Natockiej w Gra- 
bocinie 20 mk. gotówką i gar- 
deroby 7 maja r. b. Skazano go 
na rok więzienia i 400 mk. ko- 
sztów, 

2) Wojciecha Piłki, |. 29 z 
Wysokiej, oskarżonego o to, że 
nocując u Tekli Wacławik w 
tejże wsi z 29 na 30 lipca r.b. 
skradł garderobę i obuwie war- 
tości 12 tys. mk. Skazano go 
na 4 mies. wygzienia i 200 mk. 
kosztów, 

3) Marjanny Kołodziejskiej 1. 
63, z Sosnowca, oskarżonej o 
kradzież bucików z mieszkania 
Matuszczaka i kur Nowakowej 
w Sosnowcu l6 września 1920 
r. Jest to notoryczna złodziej- 
ka, która była karana więzie- 
niem za kradzieże kilkakrotnie. 
Przez sąd pokoju w Sosnowcu 
została skazaną na rok wię- 
zienia. Wyrok ten sąd okrę- 
gowy zatwierdził i skazał K. 
na 600 mk. kosztów, 

4) Franciszka Polaka |. 34 i 
Leona Gruszeckiego l. 3! z 
Wojkowic Komornych oskar- 
żonych o potajemne pędzenie 
spirytusu w kwietniu 41920 r. 
z cukru i żyta. Wspólnicy po- 
kłócili się z sobą podczas o- 
brachunku w zyskach przed- 
siębiorstwa i G. wsypał przed 
policją Polaka. ŻZaciery, roz- 
czyny i aparaty skonfiskowano. 
Skazani zostali: po trzy mie- 
siące więzienia, oprócz tego 
Polak na 30 tys. mk. kary i 
Gruszecki na 20 tys. mk. kary 
jak również Polak na 3 tys. i 
Gruszecki na 2 tys. mk. kosz- 
tów, 

5) Kazimiery Budkiewicz |. 
23 i służącej Józefa Szwajcera 
1. 21, jej cnlebodawcy, jako 
przedsiębiorcy na kopalni w 
Czeladzi, oskarżonych pierwsza 
o to, że po urodzeniu chłopczy* 
ka 6 kwietnia r. b. zakopała 
go żywcem w nawozie na po- 
sesji Wiktorji Rączaszek przy 
ul. Bytomskiej w Czeladzi, dru- 
gi zaś o to, że namówił Bud- 
kiewiczową do tego czynu, o- 
biecując jej wyjechać z nią do 

meryki, swoją zaś żonę z 
dzieckim porzucić. Oskarżona 
B. mężatka została opuszczona 
przez męża, który wyjechał do 
Francji nie chciała żyć z dzie- 
cięciem i dla tego zakopała go 
żywego w nawozie. 

à Na śledztwie przyznała się 
do winy i zeznała że Szwajcer 
namawiał ją do tego występ- 
ku i że dziecię było spłodzo- 
ne przez niego. Szwajcer nie 
przyznał się do winy. 

powodu niestawienia się 
świadków sprawa została o- 
droczona. 


Z kraju. 


Więzienie za ogonek. W 
jednym z sądów pokoju w 
Warszawie rozważano sprawę 
niejakiego p. T., oskarżonego 

rzez policję, że przed okien- 

iem kasy kolejowej nie chciał 

stanąć w ogonku, lecz pchał 
się na pierwszego. Sąd ska- 
zał go za to na miesiąc are- 
sztu. 

Wartoby, aby i u nas policja 
zwróciła na to uwagę, 


Nasi kmiotkowie. Pod- 
czas niedawnego pożaru w 
Zemborzycach, ziemi lubelskiej, 
prócz zabudowań spaliło się 
mnćstwo gotówki tak w naszej, 
jako też i zagranicznej walucie 

U jednego tylko z gospoda- 
rzy spaliło się 40.000.000 (czter- 
dzieści miljonów) mk. — 

Inni z gospodarzy nie chcą 
wyjawić swych strat i to jest 
dowodem, że i oni ponieśli 
olbrzymie szkody. 

| kmiotkowie nasi, 
posiadania takich zasobów, w 
dalszym ciągu paskują i duszą 
ludność miejską. 


omimo 


WAP 


Napad bandycki na samo- 
chód w okolicach Warszawy. 


Warszawa, 5 września. 


Na szosie warszawskiej we 
wsi Brzezinach napadło kilku 
bandytów, uzbrojonych w kara- 
biny i rewolwery na jadących 
2 Warszawy kilku kupców. 

Bandyci zrabowali jadącym 
wódkę, skóry, materjały łokcio- 


we, towary kolonialne, artyku- 
ły spożywcze itp. towary na 
ogólną sumę 5 miljonów marek, 
oraz 4 tysiące marek gotówką. 

Ciż sami bandyci zatrzymali 
jeszcze Wilka furmanek, jadą- 
cych z Warszawy i również 
zrabowali gotówkę i towary. Po 
napadzie uciekli bandyci w 
stronę Miłosny. 


la krata więiemną znajdlje 
ię 5,053 Więzniów. 


(Wywiad w departamencie więziennym). 


P. dyrektor departamentu 
więziennego, do którego przed- 
stawiciel „Kur. Por.“ zwrócił 
się z zapytaniem, ilu więżniów 
znajduje się w chwili obecnej 
za kratą, oświadczył: 

— W d. 23 z. m. w więzie- 
niach byłej Kongresówki znaj- 
dowało się 9440 więźniów, w tej 
liczbie: karnych 350, śledczych 
5720, nieletnich w zakładzie 
wychowawczo - poprawczym w 
Spale 130. 

Z gólnej liczby 9,440 więż- 
niów było 1,994 kobiet. Wię- 
żniów, zajętych pracą warsztato 
wą było 2,251. W więzieniach 
warszawskich znajdowało się w 
dniu tym 2,081 więźniów. 

W więzieniach lwowskich 
było ogółem 2 tysiące 379 więż- 
niów, w tej liczbie 884 karnych, 
1,495 śledczych, a w  więzie- 
niach krakowskich ogółem 
1,390 więźniów, z czego 594 
karnych i 796 śledczych. 

W więzieniach na kresach by- 
ło ogółem 1,844 więżniów (z 
tego 306 karnych i 1,538 śled- 
czych). S 

Pod zarządem ministerjum 
sprawiedliwości pozostaje na te- 
renie b. Kongresówki 60 wię- 
zień, z tego 3 więzienia karne 
(w Merkiłowie, Białymstoku i 


- TELEGRAKY. 


Rontrold bolszewicka. 


Moskwa, 5 września. 
(Tel. własny). 

Na zebraniu komisarzy lu- 
dowych pod przewodnictwem 
Trockiego postanowiono, iż 
działalność amerykańskiego ko- 
mitetu pomocy głodnym musi 
być pod -kontrolą władz so- 
wieckich. 


Sprzedaż floty. 
„Londyn, 5 września. 
(Tel. wł.) 
„Temps“ dowiaduje się, z 
eskadry bałtyckiej sprzedały 


władze sowieckie Anglji trzy 
krążowniki za żywność. 


Kto prowadzi robotę 
komunistyczną? 
Warszawa, 5 września. 
*(Przez telef.) 
Śledztwo w sprawie organi- 
zacji komunistycznej w War- 
"szawie wyjaśniło, iż w sprawie 
tej głównym działaczem jest 
prezes komisji repatrjacyjnej 
bolszewickiej Ignatow. 


-. Zakończenie strajku. 


Warszawa, 5 września. 


a (Przez telef.). 


_ Dzięki ińterwencji ministra 
pracy, strajk robotników miej- 


z e 


=> Rudskie>-i 


Warszawa, 5 września. 


na Św. Krzyżu). Pozatym pod- 
lega ministerjum zakład wycho- 
wawczo poprawczy dla chłop- 
ców w Spale. 

W Małopolsce jest ogółem 17 
domów więziennych i 2 — na 
razie częściowo czynne zakła- 
dy karne dla mężczyzn w Dro. 
hobyczu i dla kobiet we Lwo- 
wie. 

Na kresach jest 18 więzień. 

We wszystkich więzieniach 
byłej Kongresówki prowadzo- 
ne są róboty szewckie, kra- 
wieckie, stolarskie, koszykar- 
skie, ślusarskie i inne, w więk- 
szych ¡zaś więzieniach — jak 
w Mokotowie przy ul. Dzielnej 
24 wielkie zakłady, pędzone 
elektrycznością. W warsztatach 
tych wykonywane są zamówie- 
nia dla wojska (obuwie, bieliz- 
na it. d.) oraz odzież i bieliz- 
na dla więźniów i mundury 
dla personelu dozorczego. Przy 
niektórych więzieniach — o ile 
na to pozwalają warunki — 
prowadzone są gospodarstwa 
rolne. 

Na żywienie więżniów wy- 
daje skarb w chwili obecnej 
25 mk. na osobę dziennie w 
miejscowościach |-ej i 2-ej kla- 
sy, 20 mk. w innych. 


p 


skich został przerwany. W tej 
chwili (godz. 4 po poł.) odby- 
wa się oddawanie przez S.S.S. 
objektów pracownikom miej- 
skim. Dziś też ruszą tramwaje 
i uruchomione będą wodociągi. 

Również zażegnano zatarg z 
telefonistkami i dozorcami do- 
mów. 


Nowy statek polski. 
Gdynia, 5 września. 
(Tel. wł.) 


Oabyło się tu poświęcenie : 
spuszczenie pierwszego polskie- 
go statku szkolnego „Lwów“, 
oraz uroczyste podniesienie 
polskiej flagi morskiej. 


Przyjazd delegtitów. 


Warszawa, 5 września. 
(Przez telef.). 


„Na trzydniowy zjazd katoli- 
cki,.który rozpocznie się jutro, 
przybyli jęż delegaci ze Szwaj- 


carji, Francji, Belgji, Austrji i 
Węgier - oraz . wielu biskupów 
polskich, . 


Protest ukraińców. 
"Warszawa, 5 września. 
_ (Przez telef.). 


Prezes republiki <zachodnio- 
ukraińskiej Petruszewicz wysłał 
do Francji, Anglji i Włoch pro- 
test przeciwko wprowadzeniu 
województw w Galicji Wschod- 
niej, uważając to za pogwałce- 
nie suwerenności Galicji i tra- 
ktatu wersalskiego. 


a 


wydnwega Wiktor Monsioraki 


„aż, BACZNOŚĆ! 


Dla modystek i czapników 
— specjalny rabat! — 


Nie dajcie się oszukać, lecz przynieście stare kapelusze do przefaso- 


nowania póki nie drożeje do 


Francuskiej pracowni kapeluszy 


w SOSNOWCU, przy ul. Slodrzejowskiej 
róg Warszawskiej 16 (front. sklep). 


Podaję do ogólnej „wiadomości, że otrzymałem najnowsze fasony (wielki wybór) 
na sezon zimowy i przyjmuję do farbowania i przefasonowania kapelusze filco- 


we męskie, damskie, dziecinne i robotę ręczną wszelkiego rodzaju. 


Mam także 


nowe kapelusze i różne gatunki i przyjmuję futrzane kołnierzyki do przerabiania. 
Ceny konkurencyjne o 20 proc. taniej niż gdzieindziej, robota gustowna i starunna. 

Prowadzę zakład pod własnym kierownictwem, jako długol. mistrz francuski. 

Wszelką robotę wykonywam w ciągu 4 dni, dla przyjezdnych w ciągu 1 doby 


H. GITTLER i S-ka. 


z ciąQnionego drutu 
najtrwalsze lampki 


oszczędnościowe SĄ 
7 y 
7 


FILJA w Będzinie, ulica Kołłątaja 18, magazyn mód. 


Najdiokawsza książka © 
obecnie: 


J. 0. Jawor 


PRZYRODNICZE 
Dopsrawy 3 


JOCJALIZMU 


Żądać wszędzie. 


Baczność! Długoletnia fabryka kapeluszy Baczność! 
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Dr. med. 


"T. MELODYSTA 


choroby wewnętrzne, 
specjalność: choroby płuc 


ZAKŁADY ELEKTRYCZNE SOSNOWIEC, Dęblińska 7. 


„WESTINGHOUSE“ 


Warszawa, ul. Małachowskiego, Nr. 98. 


Dóktór Medycyny 


Or. Bitny-Szlachtu 


B. ordynator kliniki chorób skór- 

nych, wenerycznych i moczo- 

płciowych. Analiz. mikroskop. 

od 1i—1 po poł. wiećz od 6—8 
panie od 5—6. 


Ul. Małachowskiego Nr. 16. 
2222204039 433948008085 


Doktór 


WASYLI KEKAŁO 


(b. Lekarz wenerycznego szpi- 
tala w Będzinie) 
Choroby weneryczne, skórne 

| moczopłciowe. 
Przyjmuje codziennie 12—2 
3—/ 

- oprócz świąt. — 
BĘDZIN, ul. KOŁŁĄTAJA 38. 


PP. 


W 


DOKTÓR 


Marja Dzierżanowsku 


Dąbrowa Górnicza 
róg ul. Królowej Jadwigi ` 
i Sławkowskiej. 
CHOROBY KOBIECE. 
ordynuje od 9 do 11 rano 
i od 3 do 7 po południu. 


WWW WIOSCE 


Lekarz Dentysta 


Maria Teichner 


codziennie od 10—l 

i od 3—7. 

Sosnowiec, Modrzejowska 43 
drugie piętro. 


OKULISTA 
'D-r medycyny 


L. CWIBAK 


przeprowadził się do innego mie- 
szkania w BĘDZINIE na ulicę Są- 
czewską . Nr. 4 I piętro, tuż 

obok Starostwa, i 
Ordynuje w chorobach ocznych 
od |2 — 2 przed połud. i od 5 


przyjmuje 


—7 po poł. W niedziele i świę-. 


ta od 10—12 przed połud.ż 


przyjmuje od 9-10 i od 4-6. 
DENDYSTA 


i. SZATENSZTEIN 


SOSNOWIEC, . Modrzejowska 3 
Godz. przyj. od 10—12 przed poł. 
3— 6 po poł. 


. LL) 59 


LECZNICA 
chorób kobiecych 


D-ra I. Eysymontta 


SOSNOWIEC, ul. Małachow- 
skiego Nr. l1 
przyjęcia. chorych 10-12 5-7. 
E 
DROBNE OGŁOSZENIA. 
[oj BR 
DOROBOOGOZEROGBEACGZAGAOA 
pr i bryczkę sprzedam, Piłsudskie- 

go Nr. 26. 

Baczność! 
Pierwsza Pracownia kołder wa- 
towanych w Sosnowcu ul. Pił- 
sudskiego 44. Przyjmuje ob- 
stalunki oraz przerabia stare 
kołdry na najnowsze francu- 
skie desenie 


poc" A EREP RER EE ZEE ~ 
O do sprzedania aparat kinema- 

tograficzny w komplecie najnow- 
szej konstrukcji. Wiadomość Teofil Dziur- 
kowski ul. Miła 4. 


p od 5 tysięcy ubrania robotnicze 
od 2 tysięcy kaftany bajowe od 
| tysiąca. Biuro Handlowe Władysław 
Woyno Warszawa, Zórawia 25 tel 182-29. 
profesor gimnazjum p. Liber- 

manówny poszukuje pokoju 
umeblowanego za dobrem Wy- 
nagrodzeniem. Mógłby w zamian 
udzielać języka angielskiego i 
francuskiego tudzież przygoto- 


wywać z przedmiotów szkol- 
nych Zgłoszenia pod  „Pało- 
nista“. 

wszelkie roboty = malarskie 


Szyidy i 

wykonywa Broner Sosnowiec, „ Mo- 

drzejowska 6- 

puris dom w pobliżu Sosnowca! Zgło- 
szenia ielce ul Sielecka 49. Tu- 

szyński 


a Z Z W EE 
Poszukuje zaraz w śródmieściu 2 3 lub 

4 pokoje z kuchnią za odstępnym. 
Wiadomość Sławkowska 7, m. 7. 
renkad anaa FT ABE O SERC O 
przsstapie do jakiejkolwiek dobrze 

prosperującej Współki z kapitałem 
150 tys. Oferty „lskra” Sosnowiec pod 
„W spółka” 
Gapiin Wiercioch zgubił paszport 
BO snadsetwo | |. aoa 
Sz dębowa, duża, ozdobna i samo- 

war do sprzedania. Ul. 3-90 Maja 
Nr. 3 m: 6. A 

gubiono książeczkę wkładkową z Bę- 

dzińekiego - Towarzystwa  Wzajem- 
nego Kredytu na rubk 1600 na Eugenię 
Lemkowicz. z 

gubiono legitymację wydaną przez 
Z gminę Zemboszyce pow.  Lubelekie- 
go na imę Gustawy Kucharnkównej. 


Orukarmia R 


znanej firmy „M. Bergman“ 

przy ulicy Módrzejowskiej Nr. 15 w Sosnowcu, która przefasono- | 

wuje i farbuje damskie, męskie i dziecinne kapelusze, ma į 
honor zawiadomić Sz. Klijentelję, że na sezon zimowy sprowa- 
dziła z zagranicy tzw. lustrir-maszynę do przerabiania filcowych 

| kapeluszy na velour (pół pluszowy) 
į szych damskich modeli zimowych. W celu uniknięcia nawału 
pracy, radzę, aby Sz. Klijentela raczyła już obecnie powierzyć mi 
kapelusze do przefasonowania, które będę wykonywał spiesznie i 

Aby wykonanie było podług gustu i nie być wprowa- 

dzonym w błąd, uprasza się o zwrócenie uwagi na dokładny adres: 


w Sosnowcu 
M. Bergman ul. Modrzejowska. 15 


w podwórzu. —- 


— jednocześnie 20 najnow- | 


— Dla modystek — 
specjalny rabat. 


l 


DD” do sprzedania. Ul. Dęblińska 6. 


—— m L L  —MR2-->—-mmMm— 
awki szkolne zakupi Magistrat m. Bę- 
dzina, Oferty przyjmuje miejski wy- 
dział budowlany przy Magistracie. 
Fore ślusarsko-mechaniczny A. Kranc 
Dekierta 9 przyjmuje do reparacji | - 
maszyny do pisania, szycia, rachowania 
gramofony, samohody, motoeykle, ro- 
wery. nogi sztuzne, szlifowanie brzytew 
noży i wszelkie roboty wchodzące w 
zakres mehaniki. 
M Aleksandrowem a Toruniem 
zostały zgubione dowody wojskowe 
wydane przez PKU. w Będzinie na imię 
i nazwisko Stanisława Kłoskiewicz. 
Zsgneły 2 weksle in blanco na %5. 
— i 75,000 mk. z wystawienia N. P 
Fiszla Będzin. Zastrzeżenie zrobione. 
Znalazcę uprasza się zwrócić do M Le- 
nina Będzin Sączewska 8. za wynagro- 
dzeniem. | 
akład ¿fryzjerski sprzedam. 
Sosnowiec, Orla 22. RO 2 
r. A. Hejman powrócił przyjgź 
muje z chor. uszu, nosa M 
gardła od 12 —2 i od 5—6 opróczj 
świąt, 3 


2 albo 1 pokoju 
umeblowanego lub nie, chętnie 
z pełnym utrzymaniem 2 osób 
poszukuje się natychmiast zal 
wyjątkowo dobrem wynagro: 
dzeniem, ewent. też prowianty 
Zgłoszenia do dyrektora Kalma 
nowicza, gimnazjum Kowalska 
Nr. 6, od 9—l. = 
KT" Antoni zgubił kupony jebie x 

bowe, wydane przez kopalnię „Mor” | 
timer w Zagórzu. Zwrócić „Iskra * 
browa. <zz ją $ 
f ozindy 3 gęsi w sobotę wieczorem] _ 
i Zwrócić Dąbrowa ul. Czarna Droga] 
Nr. 1. 

y loch Błażej zgubił legitymację 
kasy chorych. Zwrócić „Iskra“ D. 
browas 4 
Biek Władysław zgubił kartę demor 
bilizacyjną wydaną w PKU, Będzin 

i legitymację w baonie zapasowym. 
pegen _fizyko-chemik polonista 

nauczycielka języka francuskiego d 
Gimnazjum żeńskiego Małachowskiegi ię 


Nr, 7. | 

je% Rus z Bedzina, ul. Małachowski 
go 18 zgubił patent V-a kategorji n 

192! rok na rozwozowy handel manu 

faktutą. 2-4 


KIA a a aa doda r 
Z powodu wyjazdu sprzedam meblój 
można zobaczyć na kolonji 


cownia. 

Zsinat pies czarny wyżeł w Mil v 
— cach. Kto posiada lub wie u 
się znajduje raczy zawiadomić w „lsk 
za nagrodą. Hog 


auczycielka przyjmie posadę w szk 
le RE eej lub 8 A; h kl 
sach szkoły średniej. Oferty „Iskra“ 5 
enowiee pod „Z. Z“: : i 
Jaina dziewczynka trzech  letr 
dnia 4 września po południu. Odpri 
wadzić do Alba Gutmana Modrzeja 
ska 33. Że x 
ieruszewska Emilja zgubiła ty 
czasową legitymację, wydaną prześjj 
gminę Niedźwiedź. nad 
| aei Jan zgubił kartę demobilizaci 
„wydaną w Dąbrowie przez - vfic 
ewidencyjnego. Sie 
ER kapitałów wysoki proce 
pewne hipoteki, kupno i sp 
mów - placów Y «WI 
15 T żelazn 


s 
E” 
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si 


olnik Sura zgubiła paszport polski, 
dany w Będzinie. 
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Marel: 
Wiadomość Warszawske 14. 
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Moacsiarski — Będzin 


